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roku i 834. W ó l  ważący mięsa fun
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dy zip. 23.

Francya. Wszyskie pogłoski o 
składzie nowego ministerjum oka
zują się bezzasadne, gdyz dotąd pa
nuje największa niepewność co do 
p rzysz łych  członków gabinetu  mi
nisterialnego. -  Stan dezorganizaayi 
ministeriuin juz od 8 dni trwający 
zowie dziennik sporów ( jo u r n a l  de* 
debata) ,  q rgan  ministeryalny, bez- 
rządem cżvli kryzą, jakiej n iebyło 
jeszcze za Ludwika Filipa i widzi w 
dotychczasowych zapasach rządu ze 
Stronnictwami pochm urną  przysz
ło ść  dla spokojności wewnętrnej.  — 
Ministeriuin p. Mole trwało 24 go 
dzin; podobny los spo tka ł p. D „ .  
p in  pow ołanego do w yboru  nowych 
ministów. Dziś w ministeriuin są 
dwa stronnictwa, jedno Doktryne- 
rów  uosobione w p Guizot a d ru 
gie niedoktrynerów wyobrażane p .  
P  Thiers, którzy niemogąc się zgo
dzić na prezesa gabinetu, utrzymują 
innych  ministrów w niepewności 1 
> skłaniają ich do żądania dymts*

syi. -  Nadchodzące posiedzenia izb 
sejmowych stawiaią króla w przy- 
krem położeniu, gdyż bez ministe
riuin mającego zaufanie u narodu , 
napotka wielkie trudności w dal
szym ciągu rządów swoich przy  sko- 
latanein  zdrowiu — W  portach  p o 
łudniow ych jakoto: Marsylii,  T u -  
lonie od niejakiego czasu daje się 
spostrzegać ruch i czynność nie
zwykła; kilka okrętów w ypłynęło  
na morze; ich przeznaczenie zdaje 
się obserwow anie wypadków na 
wschodzie coraz wyraźniej zapowia
dających woinę W  okolicy H e- 
n in - s u r - C o je u l  za pokozaniem się 
cholery wszystkie wróble uciekły i 
g rom adnie  latały po sąsiednich p o 
lach , wy’dając szum podobny  do 
zbliżającej się bu rzy  Lecz skoro  
cholera ustała, wróble powróciły  do 
wspoinnionego miejsca 1 każdy za-  
lął dawne swoje mieszkanie Z w ra
camy uwagę fizyków na osobliwość 
tego zjawiska — S ławny botanik 
francuzki Aucher wrócił  z podróży  
do Syryi i Azyi mniejszej, gdzie o d 
k ry ł  1 5o nowych familii kwiatów.

H is z p a n ia .  Z um ala -ca rreguy  o -  
dezwę wydał,  w której zapowiada 
wojnę wszystko niszczącą bez wzglę
du na stan, p łeć i wiek; juzto roz
jątrzony klęską przy Los -  Arcos i 
Echaso, gdzie Lorenzo rozb ił  jego 
wojsko i zab ra ł  m u wielu jeńców, 
już z powodu objęcia naczelnictwa 
przez Minę nad wojskiem królowy
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lęk a ją c  się a b y  len dzielny j e n e r a ł  
j e d n j i n  s tan o w c zy m  c iosem  niezni- 
w e c z j ł  wszystkich us i ło w ań  knroli- 
s lów, D on K ar los  cila s p o p u la ry z o 
w ania się i p ok rzep ień  a sw oich  sil 
k o n a ją c y c h  zw o ła ł  z g ro m a d zen ie  
C oi te /ó w  (estam ento) dla  p o tw ie r 
dzen ia  p rzyw ile jów  (Juero*)  pro* 
w m c y o n i  z b u n to w a n y m .—- E xm ini-  
fcler B u rg es  lęka jącs ię  k a ry  zap rze*  
Slępslwa (ta u rzędz ie  ra to w a ł  s>e u- 
Cieezką do  E ra n c y i ,— K ro lo w a  re- 
Jenlka na m ocy  u c h w a ły  poprzedn ie j  
izb se jm u jący ch  w im ieniu  córki 
swej Izabelli II. og łos i ła  nas tępn y  
w y r o k :  ln ian i  Don K arlo$*M arya-
ls id o ro  d e  l io u rh o n  i wszyscy jego  
p o to m k o w ie  są pozb aw ien i  p raw  do 
k o r o n y  hiszpańskiej i m e  w olno  im 
p o d  ż a d n y m  p o z o re m  p rz e b y w a ć  a- 
łii na chw ilę  w Hiszpanii — W P r a 
d o  25 paźdz. 1 8 34  M a r ja  C hristna.

1 'o r tu g a lia . S p o k o y n o sć  w c a ły m  
k ra ju  p an u je  jak navw iększa. U le
pszen ia  sk a rb o w e  ciągle postępują ,  
• p a lo n o  pienujdzi p a p .e ro w e  jak do* 
tychczasow y c ięża r  k r a j o w y , -  j \a  
p rz e d s ta w ie n ie  X, P a i iu e lh  izby kor* 
tezów  potw ierdził v jeiinojny ślm e w y 
ro k  D o n  P e d r a  skazują y na śm ie rć  
D on  Migue a , g d y b y  ię po w aży ł  na 
z iem ię  p o r tu g a lsk ą  wstąpić. Row niez 
p o s tan o w io n o ,  iz m ałżeństw a  cywilne 
zawai te  b ez o b rz ę d o w  kościelny c h są  
w a żn e  i w ep p c iąg a fą  Uszczerbku 
w p r a w a  h obyw ate lsk ich ,  dopók i w 
ty m  względzie za znies ieniem się z 
s to l icą  rzyu rką inaczej uchw alonem  
n iebędz ie .  W  izbie K o rtezó w  u- 
tw o rz y łą  S'ę silna p p p o zy cy a  p rz e 
ciw u im is tn  m żądającym  p o w ię k 
szenia b u d ż e tu ,  lecz k ró low a  jest 
p o w sz e c h n ie  szanow aną.

A u slrya . X. k ą r o l  z a k u p u je vyiel- 
kie d o b r a  w L z c c h a c h .  U esa rz  au -

s t ry a c k i  w y zd ro w ia ł .  N as tą p i ły  li
c zn e  aw an sy  w w yższych  u rz ę d a c h  
d w o rsk ich .

'T u rc ja . W y s e ła n ie  wojsk d o S y -  
rvi n ic u s ta j e ; m o r o w e  p o w ie t r z e  
zmiejsza się znaczn ie  tak  iż czy n 
ności zw y k łe  odby w ają  się jak  da-,  
w mej.

— M on i to r  o t to m ańsk i  o g łasza  
u r z ę d o w n ie  o b iaw io n ą  wolę Rwłta- 
na, k tó ry  ośw iadcza  iż p rze z  m i ło ś ć  
jiokoju i sw oich  ludów  zezw oli ł  na 
zw iększen ie  posiad ło śc i  v i c e - k r ó l ą  
E g ip tu  p rzez  us tąp ien ie  m u  k ra jów  
z n a n y c h  ogóln ie  p o d  im ien ie m  Sy* 
ryi. L ec z  p rzez  t o  n iep s iąg n ą ł  za* 
m ie rz o n e g o  c e l u ,  gdy ż  skarg i na  
wielkie podatk i i g w a ł to w n e  zacią* 
gi d o  w ojska doszły  aż d o  n ieg o .—  
Z  tego p o w o d u  widzi się zmuszanym, 
Jo p rzed sięw zięc ia  środków  ja k i c h  
okoliczności w y m a g a ją  , g d y  z niemo-. 
*V p a trzyć  obojętnie na  p rze lew  k r w i  
m u zu łm a ń sk ie j. T o  o św iad czen ie  
s tw ierdza  p o p rze d n ie  w iadom ości a  
p o s łan iu  licznego wojska d o  Azyi 
i udzie len iu  ro z kazu  P aszy  p rz y  
T aurus  d o w o d z ą c e m u . a b y  n iezw ło 

cznie  ro z p o c z ą ł  k ro k i  w ojenne.
N iem cy. Xiążę H essen-C asse l w y 

d a ł  od ezw ę  d o  m ie sz k a ń c ó w ,  w  
której się użala na izbę  deputowa*. 
nyeh  , że n iechc ia ła  zezwolić  na p o 
większenie b u d ż e tu  i usprawiedliw 
wia jej rozw iązan ie ,  a z a ra z e m  
n a p o m in a ,  a b y  e le k to ro w ie  w yb ie*  
rali r e p re z e n ta n tó w  u leg ły ch  r z ą 
d o w i ,  a nie u b ie g a ją c y c h  s ię  za  no*  
w ością.

B r a zy l ia .  Z r e fo r m o w a n a  konsty* 
tucy a  s tanow i now ą e p o k ę  w dzie
jach  cesa rs tw a ;  n a ró d  o b c h o d z i ł  
dz ień  ten rad o sn y  z największą u ro *  
c/.ystoscią, w iedząc  że r e p re z e n la n *  
ci jego  najsum iennie j  d o pe łn iw szy
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poruczonych  sobie obowiązków, za-  j 
pewniają inu szczęście i jego nastę- , 
pnym  pokoleniom.

Osobliwy sjcutek wina.
Klaudiusz Emanuel Luillier ,  zwa

ny Chapelle , który w r. 1688. w 70 
roku  życia w Paryżu  u m a r ł , i r a 
zem z (Jacliauinont, jako wydawca
sentymentalnej pod róży ,  tego naj- 
pierwszego wzoru bawiącej 1 łatwej 
poezyi szczególniej się  ̂ wsławił,  
przez dow cip  i bystrość rozum u 
oraz przez swój wesoły charak ter  
zjpdnal sobie przyjaźń najsławniej
szych uczonych swego wieku , Ra- 
c ina ,  Boileau, Moliera , Lafontaina, 
Berniego i t. d. Raz ci wszyscy u- 
ceeni i Chapelle z nimi, wyprawili 
sobie ucztę w bliskości Paryża w 
-dutenil. Kieliszki krążyły szybko 
1 częs to ,  napełn iane pieniącym się 
szam panem , który obudził  w nich 
n e zwykłą radość -i zadaleko po
suniętą wesołość. Rozprawiano a 
raczej krzyczano o piękności życia 
o  s ody czy przyjaźni, o cudownym 
darze Bachusa , który wszelkie t ro 
ski u m a rz a ;  w tern jeden z gości 
oddeklam ow ał odę Horacyusza, w 
której obok pięknych obrazów ludz
kiego życia posępne widmo śmier
ci się p rzesuw a, i ca łe  towarzy
stwo ze szczytu radości pogrążyło 
Się nagle w najczarniejszym smutku.
Zamiast wesołych pieśni rozlegały 
się t \ lk o  jękliwe westchnienia, u- 
vag i  o nicości życia tłum iły  o d g ło 
sy radości i zamiast tej inysh, pię
k n ą  jest ziemia jako dzieło najlep- 
^ ' 'g o o ic a ,  godna aby na jej darąch 
przestawać, myślano tylko o owej 
rozpaczą napełniającej maxymie sta 
fozytuego mędrca : n ijpierw tze
•St-sprecc f e s t  mearudzió Klgd)

a ostainie , umrzeć ja h  najprędrze/’, 
Jak pierwej w radości nie znali ża
dnej m ia ry ,  tak teraz w smutku i 
rozpaczy przeszli wszelkie granice 
P rzyczyna była taż sam a, lecz ina
czej skierowana, skutkowała inaczej. 
Nieopuszczano owej myśli staroży
tnego  filozofa, rozb ie rano ,  objaśnia
n o ,  popierano ją niezbitemi dow o
dami nędzy życia ludzkiego na 
ziemskim p ad o le ,  przytaczano li
czne przykłady dobrowolnej śmier
ci wielu starożytnych filozofów, 
zdumiewano się nad ich heroizm em  , 
i powzięto p ię k n y , wielki, szlache
tny pom ysł isdź to rem  owych sła
wnych mężów i rzuc ić  się w po
bliską rzekę.

Już  zamierzali dokonać  tego  sza
leństwa, gdy wielki M oliere ,  k tó ry  
jeszcze b y ł  szaleńszy jak in n i ,  lub  
śród wielu ob łąkanych  sam tylko 
rozum ny , przedstawił towarzystwu, 
iżby to by ła  niepowetowana s t r a ta . 
gdyby tak piękny czyn pozostał 
w ukryciu  i że zasługuje aby  go 
wykonać w dzień w obliczu ca łego  
Paryża. T o  zdanie przyjęli z okla
skami wszyscy a Chapelle zaw ołał:  
T ak  jes t ,  mości panow ie ,  nie p r ę 
dzej jak ju tro  się p o to p im y ,  a tym 
czasem wypiymy resztę wina l 
nazajutrz ,  nie myślał żaden o u- 
topieniu się.

W  W iedniu  wyszły z d ruku  dwa 
pisemka Karola Antoniewicza, jedne 
w języku 'po lsk im  p o d ty tu łe m :  /.z -  
»tki palmowe-, drugie po  niemiecku 
pod napisem: W dndcriene ani / ’ru i-  
f a l i  bej Dora im  barpalittc/ieti G e- 
birge. Ostatnie p rzeznaczone ną 
korzyść pogorzelców Meustudu, —  
Pan Baszny pisze operę  pod t \ t u 
l e m :  D ir  g i.llisvhe h er  le i .  ii ze Oz
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P . [Arnold, a osnowa niniejszego 
dzie ła wyjęta z znanego rom ansu  
Alexandra Bronikowskiego, w któ
rym  opisuje uwięzienie Jana Kazi
mierza w eF rancy i .

Angielski dok to r  Forster zastana
wiając się w Neapolu nad W ezuw iu
szem postrzeg ł ,  iź wielkie w ybuchy  
W ezuw iusza ,  E tny i innych gór 
wulkanicznych niemal zawsze blisko 
nowiu lub pełni xiężyca zdarzają 
s ię ,  coby  pokazywało bliski wpływ 
księżyca na fenomena ziemskie. 
Nadio  uważał iż epidemie zwykle 
zdaleka w ybuchom  wulkanów towa
rzyszą.

U. 20. Października u m a r ł  sła- 
wny prawnik AJackeldey  Professor 
w Bonn mając lat 49- Je g o :  /P 'y -  
k ła d  dzis ie jszego  P r a w a , który mu 
zjedna ł sławę w uczonym  świecie , 
w przeciągu lat 20 ,  dziesięć razy 
p rzedrukow ano  i na o bce  języki 
w ytłum aczono. Jego wykłady z K a
te d ry  Inślytucyów, Pandektów, p ra
wa lennego . 1 cywilnej p ro c e d u ry , 
wszyscy wielbili,  co tym dziwniej
sza iż od 24 roku  by ł og łuchł.

Pewna kolnęła, która żyła z wszy- 
slhiemi sąsiadkami w ciągłych swa
ta ch  i kłótniach , na żądanie swo 
jego  męża, była zapozwaną do sę
dziego pokoju , aby jej dał surowe 
napom nienie. Gdy się stawiła przed 
sędzią ,  ten przedstawi! jej niemo- 
ralnośc' takiego postępowania i za
groził  surową karą , jezli się niepo- 
jiran i .  Podobna do wściekłej furvi 
ob rażona  tą p rzes trogą ,  dała poli
czek sędziemu pokoju. T e n  z naj

większą obojętnością w yrzek ł :  jako 
człowiek przebaczam  ci osobistą 
k rzyw dę; lecz ponieważ, we mnie 
godność urzędnika obraz iłaś ,  mój 
kolega osądzi,  jaka ci się kara n a 
leży. T e n  osądził ją na zapłacenie 
pół dukata. Ukarana rzuc iła  na  
stół ca ły  dukat i zaszczyciła zno
wu policzkiem drugiego^ sędziego 
m ów iąc:  nie żądam żadnej reszty.

P rzybyli do K rakowa. S p o n e r  
F ran .  kupiec z Pruss. — Darowski 
Miecz ob. z Galicji . — Gozdowicz 
Kaźm. ob. z G d. — T urkow icz 
F erd .  kupiec z Pruss —

K o n ce r t  zapowiedziany p. panów  
Czapek i Sokulskiego na dzień ju
trzejszy , dla przeszkód nieprzewi
dzianych niebędzie miał miejsca.

Podpisany zawiadamia szanowną 
publiczność, iź handel swój z Kazi
mierza p o d L .  86 przeniósł w mia
sto Żydowskie pod L. 85 w Jomu 
B ondego— gdzie dalszą kontynuacją 
wyprzedania zwolnej ręki towarów 
bawełnianych, inerynusow ych , ró 
żnych chustek 1 tym podobnych, u -  
skutecznia. M oj.G la tz Chrzanowski.
^  Dnia 18 b. m. i r. w wieczór 
między godziną 5 a 7 skradzionym 
został podpisanem u mosiężny T e r 
mometr R eaum ura z napisem Le 
1'aee, k toby wiedział gdzie się ta
kowy znajduje ,  zechce podpisane
mu udzielić wiadomości, za co 
przyzwoitą odbierze nagrodę.

A . Friedlein.

Dziś rano  zimna stopni 5.

W  D u u & A i i N i  J ó z e f a  C z e c h a .


